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Sobota, 10 październik 2015 r.                                                   Rozpoczęcie Szabbatu – piątek 18.15
                                                                                                    Zakończenie Szabbatu – sobota 18.12

„Dziesięcioro plag egipskich. III. Proch ziemi rodzi komary”

Wj 7:1-6
1. Pan odpowiedział Mojżeszowi: Oto Ja uczynię cię jakby Bogiem faraona, a Aaron, brat twój,  

będzie twoim prorokiem.
2. Ty powiesz mu wszystko, co ci rozkażę, a Aaron, brat twój, będzie przemawiał do faraona, ażeby 

wypuścił Izraelitów ze swego kraju,
3. Ja zaś uczynię nieustępliwym serce faraona i pomnożę moje znaki i moje cuda w kraju egipskim.
4. Faraon nie usłucha was, toteż wyciągnę rękę moją nad Egiptem i wywiodę z Egiptu moje zastępy, 

mój lud, synów Izraela z pośrodka nich, wśród wielkich kar.
5. I poznają Egipcjanie, że Ja jestem Pan, gdy wyciągnę rękę przeciw Egiptowi i wyprowadzę z 

pośrodka nich Izraelitów.
6. Mojżesz i Aaron uczynili tak, jak im Pan nakazał uczynić.

(BT)
I. Wj 8:12-15; Mt 10:12-16; Łk 10:11
12. I rzekł Pan do Mojżesza: Powiedz Aaronowi: Wyciągnij laskę swoją i uderz proch ziemi, aby 
zamienił się w komary na całej ziemi egipskiej.
13. I uczynili tak: Aaron wyciągnął rękę swoją i laskę i uderzył proch ziemi. Komary pokryły 
ziemię i bydło, cały proch ziemi w kraju egipskim zamienił się w komary.
14. Lecz to samo starali się uczynić czarownicy dzięki swej wiedzy tajemnej, by sprowadzić 
komary, ale tego nie potrafili. Przyszły komary na ziemię i na zwierzęta.
15. Wówczas rzekli czarownicy do faraona: Palec to Boży, ale serce faraona pozostało uparte i nie 
usłuchał ich, co też Pan zapowiedział.
(BT)
…
12. Wchodząc do domu, przywitajcie go pozdrowieniem.
13. Jeśli dom na to zasługuje, niech zstąpi na niego pokój wasz; jeśli zaś nie zasługuje, niech pokój 
wasz powróci do was!
14. Gdyby was gdzie nie chciano przyjąć i nie chciano słuchać słów waszych, wychodząc z takiego 
domu albo miasta, strząśnijcie proch z nóg waszych!
15. Zaprawdę, powiadam wam: Ziemi sodomskiej i gomorejskiej lżej będzie w dzień sądu niż temu 
miastu.
16. Oto Ja was posyłam jak owce między wilki. Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak 
gołębie!
(BT)
…
11. Nawet proch, który z waszego miasta przylgnął nam do nóg, strząsamy wam. Wszakże to 
wiedzcie, że bliskie jest królestwo Boże.
(BT) – a) w jakich przykładach porównałbyś człowieka i jego kąsające słowa do prochu, od 
którego wolni są prawi, a który wraca na bezbożnych, by w proch obrócić to, co zeń powstało? 


